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Z KRAKOWA DNIA .2. SIERPNIA 1812 Roko WE SRODĘ. 


WYROKI KROLEWSKIE. 
Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 
w Pałacu Naszym w Dreznie d. i1 miesią- 
ca Lipca Koka 1312. 


. FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Krół Saski Xiąże Warsza- 
wski &c. 


Zważywszy , iż artykuł 100 Organi- 
zacyi Rady Stanu, nie obeymuie przepi- 
sow, względem zaskarżenia Urzędnikow 
po zmianie Rządu, przed zaprowadzeniem 
Konfiytucyynego porządku mianowanych, 
w dopełnieniu więc przepisow tegoż arty- 
kuiu, wysłuchawszy Naszey Rady Stanu, 
pofanowiiiśmy i fanowiemy: 

W tych przypadkach , w których Ka- 
da Stanu rozpoznaie oddanie pod Sąd U- 
rzędnikow przez Nas mianowanych w tych 
samych przypadkach, gdy zachodzi za- 
skarżenie przeciw byłym Urzędnikom po 


„zmianie Rządu, przez Narodową Władzę 


w kraiu w ow Czas naywyższą mianowa- 
nym, również udać się należy do Rady 
Stanu. 
Minifier Sprawiedliwości ninieyszy 
Dekret w Dzienniku praw umieści. 
(Pod.) Frederyk Au:uf. 
(L.S. Przez Króla 
Minifier Sekretarz Stana 
Stanisław Breza. 
Fenr Łubjenski, Zgodno z oryginałem- 
Minifter Spraw: Minifler Sek. Stanu 
+ o (L.S) _ Stanisław Breza. 
«int. Fonemam, nen. Mimjieru. 


Zgodno z oryg. 


Il Wyrok pod d. 15 Lipca w Pilnic. 

Chcąc zabezpieczyc Woyskowych od 
frat, któreby ponieść mogli w przypadku 
woyny z zaocznego poltępowacia przeciw- 
ko nim w Magifiraturach sądowych, gdy 
ciż woyskowi zaięci wten czas obowiąz. 
kami pubiicznemi nie są w (łanie pilnować 
prywatnych swych interessow , na przeło- 
żenie Minifira Woyny, po wysłuchaniu 
Naszey Rady Stanu, poltanowiliśmy co 
nafępuie: 

Art. 21. Kodexu polłępowania sądo- 
wego tymczasowie za obowiązujący wska- 
zanego, w słowach: 

* Jeżeli Sędzia Pokoiu wie bądź sam, 
bądź na uczynione sobie przełożenie niż 
audyencyi przez osoby należace, sąsia- 
dow, lub przyiacioł ftrony pozwaney, że 
nie mogła była wiedzieć o toczące” się 
sprawie, będzie mu wolno przysądzaiąc 
zaocznie wyznaczyć termin do oppozycyi 
tak długi, iaki za przyzwoity osądzi; w 
przypadku, gdyby przedłużenie terminu 
dozwolonem urzędownie nie było, i gdy 
b; się onie nie do;raszano, firona zao- 
cznie osądzona , będzie mogła bez wzgle- 
du ma upłyniebie terminu bydź rellytuo- 
wana iu integrum , i dopuszczoną do op» 
pozycyi, gdy . udowodni, że nie mogła 
wiedzieć © przypadaiącey sprawie dla nie- 
p'zytomności lub ciężkiey choroby. ,, 

Rozciąga się na czas woyny do wszy- 


fkich Sądow cywilnych dla osób woysko- 
wych i Urzędnikow do woyska przy wią. 
zanych, a wczynney ifłotnie służbie zo- 
ftaiących. 

Wykonanie ninieyszey woli Naszey 
i umieszczenie iey w Dzienniku praw , Mi. 
nifirom, w czem do którego należy, za- 
lecamy. 

( Podpisy tak wyżey.) 
III. Wyrok w Pilnic pod d. 17 Lipca, 

Urządziwszy Dekretem Naszym pod 
dniem 8 Maia r. b. wydanym Adminifra* 
cyą Mouopolium Tabacznego, w zamiarze 
zapewnienia Skarbowi z przedmiotu tego 
Rałego dochodu, tudzież , w celu zapobie- 
zenia przeftępfiwom do uszkodzenia Skar, 
bu dążyć mogącym, a chcąc oraz wła- 
śnośc prywatną, handel i przemysł od 
wszelkich nadużyciow ząbezpieczyć, po 
wysłuchaniu Naszey Rady Stanu, poĝa- 
nowiliśmy i fianowiemy; 

$. 1 W przypadku wydarzonych prze: 
ftępftw przeciw przepisom Naszym , urzą- 
dzenie Adminifiracyi Monopolium Taba» 
cznego ftanowiącym, Władzę Skarbowę 
po |Departamentach mocne są wydawać 
przeciw oskarzonym decyżye podług opi» 
su urządzeń skarbowych, tudzież Dękre- 
tu Naszego dnia 8 Maia 'r. b. i te zupeł. 
nie do skuiku przyprowadzać kazać, tak 
co do zabezpieczenia Skarbu ed defrauda. 
cyow i od szkody wszelkiey, iako też za- 
trzymywania przedmiotow , ściągania kar 
i pełnienia śledztw podług przepisąnych 
tamże form. 

$. 2. Skoro decyzya takową skaza: 
nemu tym sposobem na wynagrodzenie i 
karę pieniężną wręczoną zolłanie i skarb 
zapewnionym będzie przez obięcie obie- 
ktow , lub dofłateczne kaucyi złożenie, 
pozofiaie skazanemu tygodni dwa do o- 
świadczenia, czyli na takowey decyzyi 


O 
przefłaie lub nie? jeżeli w przeciagu tce 
go czasu lub oświadczył, iż na wspom- 
nioney decyzyi chce przefiać, lub żadne 
go nie uczyni? zgłoszenia, winien oney 
zadosyć uczynić i kwotę na iaką wskaza- 
ny zoiłał, w oznaczonym przez tęż decy- 
zyą cząsie, załatwić, pod*rygorem, że 
decyzya lanie się finalną, a to rachuiąc 
od ofłatniego dnia w którym czas do po- 
dania dekłaracyi uptynął, 

$. 3, Jeżeli w przeciągu czasu po- 
wyżey do uczynienia oświadczenia zolta- 
wionego, poda tenże do władzy, Skarbo- 
wey Departamentowey na piśmie, iż na 
decyzyi iey mie przelłanie, winien zaraz 
bądż przez wyfławienie kaucyi , bądź 
przez złożenie gotowizny tak na karę ia- 
ko i na koszta, oprocz zofiawienia w 
skłądzie skarbowym przedmiotu defrau. 
dacyinego, zabezpieczyć Skarb, iako też 
karę i wynagrodzenie, na którehby przez 
powyższą decyzyą władzy Skarbowey 
skazanym zoltał zapewnić, a rzecz cała 
tyczącą się przeltępiłtwa natychmiafi do 
Sądu w mieyscę gdzie się władza Skar- 
bowa znayduje właściwego , odesłaną 
bydź winną; gdzie przez defraudanta pro» 
cess przepisanym przęz prawo sposobem 
wprowadzonym zofanie, który process 
defraudant w przeciągu dni czternafiu 
rozpocząć powinien pod upadkiem w 
sprawie. , 

$.4. Co .się!tycze wyftępkow lub 
zbrodni przy defraudacyach popełnić się 
mogących, te w sądąch przyzwoitych 
kryminalnych rozpoznane bydź winni. * 

Wykonauie niuieyszey woli Naszey 
Minittrom Sprawiedliwości i Skarbu, w 
czem do którego należy, a umieszczenie 
iey w dzienniku praw Minilirowi Sprą- 
wisdłiwości zalecamy, 

( Podpisy żak wyżey.) 
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2 Warszawy d. 4 Sierpnia. 
WYPISY z DZIENNIKA 
KONFEDERACYTI JENERALNET 
KROLESTWA POLSKIEGO. 

„Aces do Konjederacyi jen. Króleftwa 

Folskiego Obywateli Powiatu  ito, 
bry ńskiego 

Działo się w mieście Kobryniu r. 1812 
miesiąca Lipca 8 dnia. 

» My Obywatele Powiatu Kobryńskie- 
go i mialła Kobrynia ważąc wyżey całość 
i szczęśliwość narodową nad osobilłość, 
Życie i maiąiki nasze, za oddaleniem się 
woysk nieprzyiacielskich z naszych okolic, 
uwolnięm przeto z ośmnalłoletnich więzow 
i przemocy, gdy Akt Konfederacyi Jener. 
Polskiey pod laską znąnego nam dobrze 
tak 2 wielkości imienia, iako wielkich 
przymiotow i czyltego zawsze dia OQyczy- 
zay patryotyzmu JO. Xcia Jmci Adama 
Czartoryskiego Jen. Ziem Podolskich, Je: 
neralney Konfederacyi Marszatka, w War- 
Szawie d. zg Czerwca 1812 r.- datowany 
doszedł wiadomości naszey , zaufani w po- 
tężnem W. Napoleona Cesarza Francu- 
zow, Króla Włoskiego wsparciu i pomocy, 
i zaięci nayszlacnetnieyszem uczuciem w 
zapale nayprędszego z Oyczyzuą naszą po- 
łączenia się ; — oświadczamy uaysoleaniey 
i dobrowolnie przed Niebem, światem i 
cała Europa, że losownie do art. 5go i 
innych w akcie zwiazku tegoż wymienio- 
nych, w Kanfederacyą wiążemy się do 
aktu Jen. Konfederacyi z naywiększą ches 
cią przyfepuiemy, akces czyniemy , za- 
miar Konfederacyi Jen. o uwolnienie wszy- 
fikicn części dawney ziemi naszey Pol- 
skiey przez nieprzyiaciela przy właszczoney 
wszelkiemi siłami i sposobami , poświęca: 
iąc maiątki i życie nasze na ratunek Oy- 
czyzny, wspierać przyrzekamy, i że od 
tego celu usiłowahjnaszych me odliąpie- 
my, łącząc się wzaliemmie w duchu iedno- 
ści i zgody, Boga 1 Qyczyznę zaporęcza- 
my.  Takowy akt przyltąpienia naszego 
do Jeneralnego Warszawskiego związku 
podpisami rąk własnych utwierdzamy.,, 

(Pod.) Podkomorzy kobrynski Fran. 
na Bt Iska Bielski, ( Tu naflępuią biczne 


pockicy ) 
Akces mieszczan Harodelskich do 
Ronfederacyi W arszawskiey i Powiato- 


wey Kobryńskiey , pod d. 13 Lipca w Ko- 
brymiu, teyże ie osnowy i w tych samych 
prawie wyrazach co powyzszy ielt u- 


X 


łożony. 

Akces Urzędnikow i Obywateli Stana zla- 
checkiego Pouiaiu Lrchickiego podpi- 
sony przeszło ou 700 osob. 

"My Urzędnicy, Szlachta i Obywa 
tele Powiatu I)rohickiego tchnąc zawsze 
prawdziwą miłością Uyczyzmy, i dążąc 
jedynie do tego , iżbyśmy iak nayprędzey. 
wydobywaiąc się z pod iarzma przemocy 
i niewoli, w którey dotąd zofiawaliśmy , 
koce mogli bydź z drugiemi; iak iyl- 

o oddalenie się z naszego Powiatu nie- 
przyjaciela i względu onego w śledzeniu 
poftępkow naszych wolniey myśleć i zgro- 
madzić się dozwoliło, tak natychmiall na 
dniu dzisieyszym do Powiatowego mialia 
Drohiczyna ziechawszy się, uwiadomieni 
będąc o Konfederacyi Jen. Króleftwa Pol- 
skiego w Warszawie d. 28 Czerwca r.b. u- 
tworzoney , dla ziednoczenia w iedno ro- 
zerwanych części tegoż Króleliwa, wydaa 
bycia się zpod jarzma niewolniczego, a 
odzyskania imienia 1 Narodu Polskiego — 
oświadczamy , iż wspólnie i iednomyślnie 
do Konfederacyi Jen. Warszawskiey Kró» 
letwa Polskiego ninieyszym konfedera- 
cyynym aktem jeneralnie i bez naymniey« 
szego wyłączenia przylłępuiemy i wciela. 
my się, razem obowięzulącsię nayuroczy- 
ściey , wszylikie rozkazy, urządzenia iza- 
lecenia teyze Jeneralney W arszawskiey 
Konfederacyi wykonywać ściśle i tak da- 
leko, jak na prawdziwego Polaka przy- 
Roi, i czego po nas dobroć i całość Qy- 
Czyzny, Praw i swobód wymagać, będzie. 
— bDztało się w Drohiczynie d. 14 Lipca 
1812 roku.,, 

(Pod.) Dominik Ciecierski, Mar- 
szadek. — Nejiępnią dzlsze podpisy. 

Dnia tegoż samego Duchowitńfiwo Po- 
wiatu Drohickiego + Obywatele mżajła Dro- 
hiczyna 4 Mielnska uczynili akcess do Kana 
federacys w 'teyie osnowie co wspomntuny, 

— Akcess Powiatu Bielskiego. 

My niżey podpisani Obywatele Po- 
wiatu Bielskiego , woyskiem prawego skrzy» 
dła Wielkiey armii W. Napoleona N. Ce 
sarza „Francuzow i Króla Włoskiego pod 
kommendą Żięcia Jmci Schwarzenberga 
Jenerała en Chef woysk Aufiryackich zo- 
ftaiącem od obcego iarzma uwolnieni, po 
dorarczeniach tera. woysku żywności, 
Które prędkiemu zebraniu się Obywateli 
dotąd czyniły przeszkody, w dniu dzisiey- 
szym zgromadzeni aktem ninieyszym a- 
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Świadczamy, iż z naywiększym zapałem 
przyymuiemy wiadomość o zamianie Sey- 
mu Xięftwa Warszawskiego w Jeneralną 
Ronfederacyą Polską , która pod potężną 
W. Napoleona opieką rozszarpanie nay- 
niesprawiedliwszą przeinocą części Naro- 
du Polskiego połączyć w iedńo ciało zdo- 
ła. W takowem to pozidaniem edrodze- 
nia się przylłępuiąc z naywiększą gorli- 
wością do prawideł aktem Jeneralney Kon- 
federacyi wskazanych, podaiąc się wszel- 
kim iey urządzeniom i rozkazom, które 
tak, iak przylłoi na honor i poczciwość 
Polaka, spełniać naywierniey w ogole i 
szczegole obowięzuiemy się; w obliczu 
Nieba i ziemi nayuroczvściey wyznaien, 
iz zoilaiemy wierni wierze Oycow naszych, 
uznaiac religiią Katolicką Apoltolską Rzym- 
Sha za panaiącą, i przykładem przodkow 
naszych uznaiem tolerancyą wszylłkich 
wyznań; iz szacniemy powagę i przywi: 
łeie Tronu, rownie iak prawa narodowe; 
a zachowuiąc w catłey swoiey nieskazitel- 
ności i mocy tego ducha narodowego, któ- 
ry naywiększym burzom i nawałnościom 
zdoła się oprzeć, ofiaruiemy życia i ma- 
iątki nasze na to iedynie, aby ten zamiar 
skoniederowania się naszego zofał do 
szczęśliwćpo skutku dópfow. Fany, Po- 
łacy w duchu zgody ìi iedności ielleśmy 
złsczeni, bracia tyle dotąd cierpiącey Oy- 
czyzny. ŚSpieszemy więc z naygorliwsze- 
mi poświęceniami się ¿dla powszechnego 
dobra oney, bo tym tylko sposobem od- 
powiemy wielkim zamiarom W. Napoleo- 
na, który znaiąc charakier narodu, dziel- 
ną iuz swą ręką podał nam sposobność 
do nayczulszego wynurzenia tych życzeń 
i okrzykow: ” Niech żyie W. Napoleon! 
Niech żyie Qyczyzna! niech żyie Polska!,, 
—Tomasz Suchodolski M. K. P. B. (« Tu 
naliępuią liczne podpisy zaświadczone w 
kopil przez JW. Tomasza Suchodolskiego 
Marszałka Powiatu Bielskiego. ) 

Podobnyż akcess uczyniło Dachowień- 
fiwo tegoż Powiatu. — Jeden z delezo va- 
mych JW. W'oyciech Surpietowski "kła ja- 
sąc Radzie powyższe dzieła, odezwał się 
w tem sposob: 

Obywatele Powiatu Bielskiego wspar- 
ci potężną ręką W. Napoleona odzyskali 
ziemię niesprawiedliwie im wydartą, a oa 
adgłos Jeneralney Konfederacyi przy fta- 
pili do niey d. 15 Lipca. Chluoną zailte 
dla mnie ieft rzeczą i łzy na ltarość wy- 


X 


ciskaiącą, że szczęściem wybrany zofa- 
łem iako Deputowany dla oddania tego 
aktu na ręce JO. Marszałka męztwem, cto- 
tą i zasługami słynącego w Qycżyznie 
Męża; a teraz zaręczam imieniem oby- 
wateli, że dópoki krew w żyłach naszych 
płynąć nie przelłanie, siłami, maiątkiem, 
a nawet i życiem naszem, gdyby tego wy- 
padła potrzeba, wspizrać tak świętego 
aktu Konfederacyi nie przelłanieny. 

Całe woysko Polskie pad dowodze 
twem JO. Xięcia Józefa Poniatowskiego z 
pola chwały, po którem do zwycięztwą 
i oswobodzenia swych braci szybkim po- 
fiepuie krokiem, nadesłato akcess do Kon- 
federacyi Jeneralney Królelłwa Polskiego. 
— JO. Xiąże Józef Poniatowski przestał 
z tego powodu naltępuiącą Odezwę do 

pe -pi t Me 
Nayiaśnieyszey Rady Koafederacyi Jene- 
ralney Królelftwa Polskiego. 
| W przyłączonych tu akcessach pułe 
kow, oddziażow, i szczególaych woyska=. 
wych, 5ty korpus Wielkiey Armii skła» 
daiących , niosę Konfederacyi Jen. Króle- 
ftwa Polskiego wyraz chęci, z iaką przy. 
ftępnią do świętego związku, który miłość 
0yczyzny skoiarzyła, a obywatelskie cnoę 
ty doprowadzą do celu. — Lubo poświę- 
cenie się woyska na wszyftkie trudy i nie- 
bezpieczeńiitwa, chlubnego swego powołae 
nia nay!lepiey iuż dowiodło, z iakim za- 
patem ogląda tak dawno upragnioną porę 
ozdobienia się od przodkow odziedziczoa 
nem imieniem Polakow, miło mi ieft ie- 
dnak ponowić tą ieszcze imieniem iego 
uroczyfta przysięgę przelania krwi swoiey 
dla odzyskania i zapewnienia bytu Oy- 
czyzny. — W kwaterze głowacy Dolhi-. 
nowie dnia 21 Lipca 1812. 

(Pod.) Jenerał Kommenderuiacy | 
5tym Korpusem Wielkiey Armii 
Kiąze Józef Poniatowski. 


W skutku artykułu wtórego aktu Kon- 
federacyi Jeneralney , rownie iak i Uni- 
wersału Rady Jeneralney teyże Konfede- 
racyi pod d. 30 Czerwca r, b. wydanego, 
odbyły się i odbywaią w całym kraiu 
Seymiki i Zgromadzenia gm.nne. - Wszę- 
dzie chlubna gerliwość, wszędzie zapał 
znamioauiący dusze Polakow w iak nay- 
świetnieyszych okazuie się skutkach. Nie 
adwodzi od szlachetnego zamiaru wiązania 
się Konfederacyi ogniwem sama bliskość 
nieprzyiaciela, nie oziębia zemity obawa, 


która adtaduftała, odkąd blysła pierwsza 
nadzieia dźwignienia z popiołowOyczyzny. 

Nim doydzie wiadomość o odbyciu 
Seymikow i Zgromadzeń gminaych , któ- 
rym ftosownie do urzadzen wydanych o 
twarty iuż był zawod wynurzenia swych 
uczuć w tak ważnym nrzedmiocie; wspo» 
mniemv z prawdziwem uwielbieniem, iż 
Powiaty Chełmskii Tomaszowski odbyły 
Seymiki w dniu 20 b. m. pomime tego, iż 
bliski nieprzyiaciel obudwom miallom Po- 
wiatowym zagrażał, A niektóre ich oko- 
lice woyskiem swem zaiął. 

Tu Dzieunik Konfederacyi umieścił 
opis tychże Seymikow odbytych w Chet- 
mie i Tomaszowie d. 2o Lipca. 

Fowsat. Tomaszewski w naflępuiącey 
osnowie przyfiąptenie swe do Konfe ieracyi 
dczynił : 

Un'wersał' Konfederacyi Jen. Króle- 
fwa Polskiego pod d. ı Lipca r. b, będąc 
nam d. r4 b. m. i rr kommunikowany, w 
moc którego przez JW. Minifira Spraw We- 
wnętrznych dzień 20 Łipca Obywatelom 
Powiatu Tomaszowskiego do zgromadze- 
nia Seymiku przeznaczony zofłał; — ten 
dla każdego prawdziwym duchem oyczy- 
fym tchnącego Polaka z niecierpliwością 
oczekiwany dzień zgromadziwszy w ai- 
nieyszym względzie ohywateli tuteyszych 
pod iaską JW. Tadeusza Swicżaws iego 
Sędziego Pokoiu Powiatu Toraaszówskie- 
go, był powodem do oświadczenia uro- 
czyście przed Bogiem i Oyczyzną, iż ni- 
zey na podpisie wyrażeni Obywatele rrzy- 
fiępuią do wielkiego związku Konfedera- 
cyi Jen. Króleftwa Poiskiego, pewni bę- 
dac, iż pod przewodncłwem tak świa- 
tłych i w Oyczyznie zasiużonych Mężow 
w złączeniu zupełnem i edrodzeniu się 
Qyczyzny nayświetnieysze odniosą skutki; 
w iym to tak szlachetnym i nayświętszym 
celu, ślubuiemy w obliczu Nieba, iż wią- 
ząc się z Konfederacyą Jen. Króleftwa 
Polskiego, poświecamy nasze Osoby i na- 
sze maiątki, W Tomaszowje dnia 29 Lip: 
ca r. 18i2 

Wspomniony Dziennik donosi daley 
o odbytym w tymże celu Seymiku Pv- 
wiatu Warszawskiego d. 23 Lipca pod 
laską TY. Wołowicza Sędziego Pokoju, 
iako też i o posiedzeniu gmionem Po wia- 
tow : Warszawskiego, Błońskiego, Stani- 
sławowskiego i Siennickiego pod przewo- 
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daidwem W. Wilhelma Deputowanego 
tychże powiatów. — Akcess. Obywateli 
Powiatu Warszawskiego w tych iefi wy» 
razach- 

My Obywatele Powiatu Warszaw- 
skiego niżey podpisani, w dowod naszego 
całkowitego poświęcenia się OQyczyznie , 
gdy idzie o byt narodowy, i odzyskanie 
przodkow naszych świetności, wezwani 
Uniwersałami N. Konfederacyi Jen. peod 
d 30 Czerwca i igo Lipca r. b. 1812 Wy- 
danemi do robienia akcessu do tego Świę- 
tego związku, dążącego do Lszczęśliwie- 
nia nas i pokolen naszych, poŚpieszawszy z 
skwapliwością obywatelowi należną łą- 
czyć się iedności węzłem do tey świętey 
Konfederacyi , przez Seymuiące Stany w 
dniu 25 Czerwca r. 1812 zawiązaney, i na 
dowod tego rękami naszemi tu podpiśnie- 
my się. (Naltępuią liczne obywatelow 
podpisy. ) : 


D. 3: Lipca wprowadzeni zolłali na 
posiedzenie Rady Jeneralney JWW. Kazi- 
mierz Hrabia Grabowski i Ignacy Sicheń 
Delegowani Powiatu Wołkowyskiego, któ- 
rzy złożyli akcess do Konfederacyi Jen. 
Króleftwa Polskiego tego Powiatu pod 
przewodnictwem ów. Piotra Bispinga 
zdziałany , rownie iak akcess Obywateli 
mialła Powiatowego Wołkowyska, i Stą- 


rozakonnych tegoż miafła, 
JW. Ignacy Hrabia Stadnieki Poseł 


Koniecki, ieden z Delegowanych do N. Ce- 
sarza Francuzów , Króla Włoskiego, za- 
trzymany dotąd w Wilnie słabością, i dla 
tey przyczyny nieobecny na posiedzeniu 
publicznem Rady Jen. w dniu 24 b. m. od- 
bytem, przybył do tuteyszey flolicy. 
Z Paryża d,28. Lipca. 
Monitor dzisieyszy ogłosił 
Siodmy Biuletyn Wielkiego Woyska, 
W Wilnie d. 16 Lipca 1812. 

Naylaśnieyszy Cesarz rozkazał na 
prawym brzegu Wilii oszańcowany oboz 
założyć, a na górze, wtem smem miey- 
scu, gdzie niegdyś Rał pałac Jagielloński, 
wyftawić cytadellę. Pracuią nad dwiema 
mofami na palach na Wilii. Trzy trate 
fowe mofiy są iuż na tey rzece zrobione. 


a 7 
D. 8 Lipca odprawił Cesarz na placu, 


który zaymować będzie oszahcewany 
oboz, rewiią nad częścią gwardyi, która 
składała się z dywizyy EŁaborde i Rou- 
guet, pod dowodztwem Marszałka Xcia 
Trewizy ( Mortiera) i dawney gwardyi 
Marszałka Xcia Gdańskiego (Lefebvre. ) 
Piękna pofiawa tych woysk |powszechne 
sprawiła podziwienie., 

D. 4 Lipca Marszałek Xże Tarentu 
(Macdonald) rozkazał z główney swoiey 
kwatery Rosienny, fioteczaego mialta 
Żmudzi, iedney nayurodzaynieyszey z 
prowiacyy Polskich, Jenerałowi brygady 
Ricard z częścią 7mey dywizyij poftąpić 
do Poniewicz. Jenerał Pruski Kleit z 
brygadą Pruską posłany zolłał do Cha- 
wli, a Brygadyer Pruski Jeanneret z inną 


brygadą Pruską {do Telch. Trzey ci do- 


wodcy doszli do mieysc swego przezna» 


€zenia, Jenerał Kleilł dognał tylko iedne- 
goi huzara Moskiewskiego, ponieważ nie- 
przyiaciel opuścił z naywiększym pośpie- 
chem Chawlę, a pierwey ieszcze magazy- 
my spalił, Jenerał Ricard przybył d, 6 do 
Poniewicz, i udało mu się uratować tam- 
teysze magazyny. Było tam 30,000 ce- 
tuarow maki. Zabrał 160 jeńcow , po: 
miedzy któremi 4 otficerow. Mała ta 
wyprawa czyni czarnym huzarom Pru- 
skim (ztrupiemi głowkami) wielką chwa- 
te. N. Cesarz zaszczycił dowodcę ich, 
Porucznika Rawen, podofficerow Werner 
i 'Pommereit,' tudziez Brygadyera Gra- 
bowskiego, którzy przy tey okazyi szcze- 
gólniey popisali się , ozdobami legii hono- 
rowey. — Mieszkahcow ŻZmudzkich zdo- 
bi patryotyzm. Maią oni więcey do ża- 
lenia się, niżeli inni Polacy; byli bowiem 
wolnemi, kray ich iet bogaty, mieli się 
dobrze; ale los ich pogorszył się z upad- 


„R Polski, Naypięknieysze dobra darge 
wała Katarzyna IL familii Zubow. Chło- 
pi z wolaych ludzi fali się niewolnikami. 
Ponieważ przez  pobbczne poruszenie, 
które woysko do Wilna żrobiło, piękna 
ta prowiacya była okrążoną, ielt zatem 
nietkniętą i będzie dla woyska bardzo u- 
Żyteczną. Dwa tysiące koni enayduie się 
iuż w drodze, dla zafląpienia ftraconych 
sprzężaiow artylerycznych, Zaaczne ma= 
gazyny uratowane zofłały. Poetęp woy» 
ska od Kowna! do Wilna, a od Wilna da 
Dunaburgu i Minska, przymusił nieprzy- 
iaciela do opuszczenia brzegu Niemna i 
oswobodził tę rzekę, taki iż znaczne da- 
wozy do Kowna przybywać mogą. Ma: 
my w tey chwili przeszio 150,000 celnarow 
mąki, 2 miliiony porcyy sucharow, 6000 
cetnarow ryżu, mnogość wodki, 600,000 
korcy owsa, &c. Dowozy idą szybko ie. 
dne za drugiemi; Niemen okryty 1eit Rat- 
kami. ' 

Przeprawienie się przez Niemen nafią: 
piło d. 24 Czerwca, a d. 28 wszedł Çe- 
sarz do Wiina. Pierwsze woysko zacho- 
dnie, pod dowodztwem Imperatora Ale» 
xandra, składa się z 9 dywizyy pieszych, 
a 4 konnych. Wypędzane |z iednego za 
drugim fanowiska, zuayduie się teraz w 
oszańcowanym obozie pod Drissą, który 
Król Neapolitański z korpusami Marszał- 
kow Xcia Elchingi (Ney) i Reggio ( Oudi- 
not) z kilku dywizyami pierwszego korpu» 
su (Marszałka Davoufi) i korpusami ja- 
zdy Hrabiow Nansouty i Montbrun za- 
myka. Drugie woysko, pod dowodzitwem 
Xcia Bagrationa , ftało ieszcze d. 1 Lipca 
przy Kobrynie, gdzie się zgromadzifo. 
Dziewiąta i 15ta dywizya fiały nizey ie- 
Szcze pod rozkazami Jenerała Torman- 
sowa. Za pierwszą wiadomością © przeya 
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ściu naszem za Niemen ,. ruszył Bagra- samego ania do Miru. 


tion, dla dolłania się do Wilna; ściągnał 
do siebie kozakow Platowa, którzy na 
przeciwko Grodna ftali. Ale skoro na 
wysokość Jwia przyszedł, dowiedział się 
iż droga do Wilna iet dla niego przecię- 
ta. Poznał, iż uskutecznienie iego rozka- 
zow było szalonym i zgubnym dla niego 
zamysłem.  Sobotniki, Trabawą Wisz- 
Riow, Wołoczyn esadzone były przez 
korpusy Jenerałow Hrabiego Grouchy, 
Barona Pajol i Marszałka Xcia Eckmühl 
(Davouft). Zwrocił się więc i udał ku 
Miaskowi. . W pół drogi do tego miafta, 
dowiedział się, że tam iuż wszedł Xże 
Eckmiikl; zwrocił się powtornie, poszedł 
ed Newi do Słucka, a fiamtąd do Bo- 
bruyska , gdzie nie pozofłało mu iak prze. 
prawić się za Dniepr. Oba Moskiewskie woy- 
ska są zatem od siebie oderznięte i © 1a0 
mil (francuzkich) od siebie oddzielone 

Xże Eckmühl zdobył warowpe miafło 
Boryszew nad Berezyną 60,000 funtow 
prochu, 16 wielkich dział i lązaret doa- 
ły się w iego ręce. Znaczne magazyny 
tamteysze zapalili Moskale; lecz część 
ich uratowano, 

D. 10 Jenerał Latour- Maubourg pp- 
słał dywizyą lekķiey jazóy, pod rezka- 
zami Jenerała Rożnieckiego, do Mira. Ta 
dognała tylną fłrażj Moskiewską niedale- 
ko od tego mialta, Rozpoczęła się ży- 
wa walka. Lubo liczba Moskiewska da. 
leko przewyższąiaca była, Polska dywi» 
zya utrzymała iednak plac boiu. Jenerał 
kozakow Gregoriew poległ na mieyscu bi» 
twy; zabito lub ranieno i500 Most qlow. 
Strata nasza wynosi naywięcey 5oo ludzi. 
Polska lekka jazda walczyła z naywię- 
kszą nieufraszennością ; męztwo zafiępo- 
wało mnieyszość siły. Weszliśmy tego 


D. 13 Król Wefifalski miał głowną 
kwaterę w Nieświeżu. — Wicekról Wło: 
ski przybył do Dockuszytowa. — Bawar- 
czykowie, będący pod dowodztwem Je- 
nerała Hrabiego Gouvion St..-Cyr, fiawi- 
li się przed Cesarzem d. 14 w Wilnie, 
Dywizye Jenerałow Deroy i Wrede są 
bardzo piękne. Woyska te udały się za: 
raz w drogę do Słubocka. 

Seym w Warszawie zamienił się w 
jeneralną konfederacyą Polski i obrał 
Marszałkiem Xcia Adama Czartoryskiego. 
Ośmdziesiątletni ten Xże był przed 50 la- 
ty Marszałkiem iednego z seymow Pol. 
skich, Pierwszym czynem  Jeneralney 
Konfederacyi było ogłoszenie przywroce- 
nia Królefitwa Polskiego. Deputacya od 
Jeneralney Konfederacyi z ymiu członkow 
złożona, Mawiona była przed N. Cesa- 
rzem w Wilnie, podaiąea mu' Akt Konfe- 
deracyi do. zatwierdzenia i prosząc o opie: 
kę. (Tu nafępuią wiadome iuż imiona 
członkow , mowa- Senatora Woiewody 
W ybiekiego i odpowiedź N, Cesarza.; 


Z Królewca d. 24. Lipca. 

Podług prywatnych doniesień miafie. 
Lipawa zaięły sprzymierzone woyska d. 
19 b, m. Głowna kwatera wielkiego woy- 
ska pomknęła się do Dźwiny. 

D. 22 b.m. wyiechał Rąd Cesarsko- 
Francuzki Jenerał dywizyi i Jeneralny 
rządca Pruss, Hrabia Hogendorp, do Wil- 
na, po którym przybyły tu z Mwsczina 
Jenerał dywizyi Hrabia Loison obiął po- 
wyższy urząd. JDowodcą miafia naszego 
jef teraz Saski Pułkownik Baron Bose, 
ponieważ dotychczasowy dowodca Jene- 
rał Dauloup - Verdun inne odebrał prze: 
znaczenie. 
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2 Wiednia a. 25. Lipca. 

Z Teplic dowiaduiemy się, iż wody 
tamteysze bardzo dobrze służą N. Cesa- 
rzewey. D. 14 b.m. zicchali tam NN, Króle- 
lwo Sascy z Królewną i Xżniczką Anna, 
dla odwiedzenia Moharchini naszey. Arcy 
Xżei Wielki Xze Wircburski opuścił znowu 
d. 16 b.m. swoią lłolicę i ziechał do Te- 
plic na kąpiele. Król Jmć Pruski ief tam 
także w krotce spodziewany. 

Rządowa nasza gazeta umieściła na- 
Rępuiący 

Wypis z dziennika działań ©. K. posit- 

kowego korpusu, 

C. K. posiłkowy korpus odebrał d. g 
Czerwca rozkaz swoiego przeznaczenia, to 
ie wyruszenia z okolic Lwowa do Lubli- 
na, gdzie d. 20 ltanął, Przed przybyciem 
tam odebrał dowodzący Jenerał, Xże 
Schwarzenberg, w prott od N. Cesarza 
Francuzoew dalszy przepis drogi do Sie- 
dlec, tak żeby tam na d. 25 ftanął, osa- 
dzi? Międzyrzyc i Sokołow lekką piecho- 
tąi zagroził, przez to Białemuliokpwi i 
Brześciu Ltewskiemu.  Szczególnieyszem 
przeznaczeniem tego korpusu było zasło- 
nić przeciw przemaga.ąecy sile molowe 
szakce Pravi , Modlina, Sierocka. -— Stanąt 
w ilfiocie d. 25 w Siedlcach i ubiegł w 13 
dniach drogi 46 mi! niemieckich, — W iel- 
kie woysko Francuzkie przeprawiło się w 
kilku mieyscach za Niemen, i kilka iego 
korpusow pociągnęły ku Minskowi i Sło- 
nimowi. Dla przyłączenia się do tege 
łancuc „a, przeprawił Xże Schwarzenberg 
d. 2 Lipca przy Mogilniey przednią firaż 
pod Jeńerałami Mohr i Frelich za Bug. D. 
3 przeszła reszta kotpusu. Dalszy poftęp 
nafapił w kierunku przez Siemiatycze Ku 
Wysoki Litemskiey, gdzie d. 6 przybył. 
Lekkie traže zachodziły do Pruszany i 
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Kobrynia „gdzie cokolwiek jehcow i tabo- 
row zabrały. Nieprzyiaciel zewsząd ucie- 
kał; korpus pofiąpi? d. 9 do Pruszany, 
gdzie pozofiat aż do ollatniego doniesic- 
nia d, 15, dla uważamia (lioiącego przy 
Kowlu Moskiewskiego Jenerała Kamen- 
skiego; firaze iednak zachodziły aż da 
Ratna. Jeneras Frelich, który posunął się 
do Malecz, wysłat liamtąd podiazdy aż 
do Fińska, które pierwey ieszcze w Jano- 
wie znaczny magazyn, a w Finsku wielki: 
zapas żywności i kassę woyskŁową zdoby- 
dy. Wtymze czasie złączył się Jen: Mohr 
z Welko.Zelo przez Rozanva w znaydnią. 
cym się na ow czas w Słonimie korpusem 
Jenerała Regnier. Od ptzednich frazy Je- 
uerała Zechmenfięr nairat oddział pry 
Sławkach na nieprzyiaciela, którego od- 
parł aż do Lubowy. — D., 12 odebrał Je- 
neral Mohr zlecenie pomknienia się aż de 
kanału Ogińskiego i napafłowania podiaz- 
dami gościńca od Pruska przez Łochiczym 
i Kleck do Nieświeża. D. 13 doniosł Jene- 
rat Zechmejłter o cofnieniu się niepizyia' 
ciela za Ratno, które iednak zdawał się 
chcieć obwarować. — Dalsze doniesienia 
do 15 Lipca głoszą, że głow.a kwatera 
Cesarza Francuzow przeniosła się do Głę- 
boki, przednie firaże wielkiego woyska 
pofajiły do Dźwiny, Xże k.lniihl po- 
szedł do Orszy, a'Wicekról Włoski do 
Witepska. Gdy w tymże czasie Jenerał 
Regnier pofiąpił aż do Nieświeża, korpus 
Bagrationa znaydnie się zatem od trzech 
Francuzkich korpusow zagrożery i trudna 
mu będzie utrzymać się wodpornem fano- 
wisku za Berezyną. — Xze Schwarzenberg 
pilnuie ciągle, zasłaniając Warszawę, fio- 
iący przy Kowlu korpus Jenerała Kame” 
skiego, 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA i2, SIERPNIA 1812 Roku WE SRODĘ. 


Z Watizawy d. 9. Sitrynia, 

W przeszłcy Gazecie umieściliśmy o- 
pis pamiętnego w dniu 3 b. m; publiczne- 
go posiedzenia Rady Jeneralney Konfede- 
racyi Jeneralney Król. Polskiego, na któ: 
tem nuajłaskawsze przylłapienie do Kon: 
federacyi N. Króla, Pana naszego Miłości* 
wego, całemu narodowi Polskiemu uro- 
czyście ogłoszone zofiało: Do zupełno* 
Šci tego opisu winniśiy przydać co naltę* 
puie: 

Adres Rady Jeneralney poniesiony przez 
Deputatyą do stopni Tronu Nayła- 
skówszegyo Monarchy. 

Ńayiaśnieyszy Któlu! Panie , a Panie 

Nasz Miłościwy! 

” Nigdy w ważnieyszey, nigdy w wię: 
kszey, nigdy w świętszey sprawie nie szu- 
kał zaden narod wsparcia i opieki Monag- 
chy swego, iak w tey, wktórey się Seym 
na wskrzeszenie Polski skonfederowany 
garnie do Trovu W.K.Mci. Wie on, Mi: 
łościwy Panie , że wierne życia Twego to: 
warzyszki, mądtość 1 cnota, z Tobą na 
nim zasiadły. Wie jaka ief ftałość umy- 
słu I wylana ku poddanym dobroć serca 
Twoiego. Wie, że ich pomyślność lub 

rzygody , Są szczęściem lub nieszczęściem 

woiem. Peten więc zaufania w rzadkich 
rzymiotach , któremi Tron zdobisz, pe- 
en przekonania ooycowskiey Twoiey ku 
narodowi naszemu przychylności, żąda i 
pragnie Seym skonfederowany mieć Ċie- 
ie ,;Miłościwy Pame, przewodnikiem do 
szczęścia i chwały Narodu Polskiego, któ- 
rego wskrzeszony iuż części iełeś Oycem 
i Fanem. 

Imie Frederyka Angufa, położone na 
czele związku Konfederacyi Narodu Pol- 
skiego, ze wszech miar naywłaściwszą i 
paychwalebnieyszą dzieła tego będzie ce- 
chą. Bo komuz, Miłościwy Panie, wię- 


cey przyfłoi iak Tobie Ranąć na czele od- 
rodzenia się Narodu Polskiego? Tobie, w 
którym płynie krew dawnych i ofatnich 
Królow naszych? Tobie, którego zamiło- 
wawszy cnoty Narod Polski, iednomyśl. 
nie Królem swoim ogłosił? Tobie, które- 
go Gpiece i rządowi odzyskane iego cząfłki 
Napoleon W. i przedwieczoa powierzyła 
Opattzność znać, byś ie kiedyś czynem 
wiecznie pamiętnym i Ciebie godnym do 
całrowiiości kraiu przyłączył, 

elt, N. Panie, inny moralny fosunek 
hierhniey uderzaiący. Zachodzi on mię- 
dzy wielkością i stusznością sprawy nā- 
szey, a cnotą i wielkomyślnością Twoią. 
Przylioi Miłościwy Panie, by naysłusz- 
nieyszey, naysprawiedliwszey w świecie 
sprawy, naylepszy, naycnotliwszy z Kró- 
low llat się przewodcą. y 

Dość mocno mowią Miřościwy Panie 
dó serca i przekonania Twoiego te ważne 
pobudki za żarliwą prozbą, którą Seym 
skonfederowany składa przed tronem W. 
K. Mości, by się nad niemi dłużey rozsze» 
rzał. Nie opuści dobry Oyciec kochaiące 
go, i nieodłączone od niego dzieci; poda 
im pomocną rękę, i sprawę ich szczęścia 
j siawy za własną poczyta. Odpowie 
wielka dusza iego tey szlachetney ltałości 
narodu , która wśrod naysroższych przy. 
god nie wyrzekła się oyczyzny, narodu, 
który nie poniżyło, lecz zaszczyciło me- 
szczęście. ) A 

Ciężko niepr Mat 45. w. K. Mci 
Seym zasmucony , szukał iedynie pocie- 
chy środka, a bacząc na porady , iakieby 
mu mądrość, iakie fłałość twoia w dzi- 
sieyszey chwili i okolicznościach podała 
znalazł ie zamknięte w tych pamiętnych 
słowach, któremi W. K. Mość wielkie 
przeznaczenie narodowi naszemu ro 'iesż. 
One więc laty się zasadą czynności Sey- 


y 


mu, i one natchnęły mu środek iedyny 
dopięcia wielkiego celu, który mu mą- 
drosć W.K. Mości wskaza'a.  Tęn bydź 
nie mógł innym, iak związek Konfedera- 
cyi Jeneralney pod przewodnictwem W. 
K Mci i opieką wielkomyślriego Wskrze- 
siciela naszego, powołułący wszyfikich 
Polakow do odnowienia ukochaney od nich 
oyczyzny. 

Ten to akt wiecznie pamiętny składa 
Konfederacya Jeneralna przed  trońem 
W. K.Mci.  Znayduiesz wnim, Miłości- 
wy Panie, (to, co Tobie i światu ielt aż 
nadto znanem ) niemylne dowody dobroci 
sprawy naszey , i niestychanego gwałtu, 
którym podział Polski świat cały przera- 
ził,gwałtu, który srodze wpłysął na io- 
sy iego, i wnet polłać odmienił. 

Los Palski, Misościwy Panie, nigdy 
od losu Francyi nie był” oddzielnym. Łą- 
czył te dwa kraię łańcuch niezłomny, któ- 


rym sama natura przez wzaiemną dogo- fb 


daość łączy narody. Czuli to przodkowie 
nasi, czuło potężne to Pahitwo, i zawsze 
przylażń i wsparele iego Polsce, ftale do 
Ciebie przywiazaney , sprzyiało. Dninie- 
szczęścia i zniszczenia naszego były dnis- 
mi osłąbionego we Francyi rządu; dni 
chwały i potęgi odradzoney Francyi je: 
niivszem naywiększego z ludzi, wróżą 
nam wskrzeszenie, iuż przez niego sźczęe 
śliwie rozpoczęte , Narodu Polskiego. r 

- ;Chlubną przyiażoią, i zaufaniem Na- 
poleona W. zaszczycony Miłościwy Pa- 
nie, Ty, króryś pierwszy niepłonnie wićl- 
komyślnuści iego zawierzył, Ty, któryś, 
wyrytą wsercach naszych ku niemu cześć 
i wdzięczność słowami i przykładem za 
świeią wyfawiał nam powinność; chciey 
Miłościwy Panie, łaskawie przydltąnić do 
dzieła, które potężney opiece Napoleona 
W. zzupełną powierzamy ufnością w Bo- 
gu, dobroci sprawy naszey, i w nim ler 
dyuie naszę pokładaiąc cadzieię, — Dziá- 
ło się w (Warszawie na posiedzeniu Kon- 
federacyi Króleftwa Polskiego d. 30 Czer- 
wca 1512 r. 

(Mawę JO. Jabłonowskiego, Senato- 
tora Woiewody, mianą iw Dreznie do N. 
Króla przy złożeniu mu Aktu Konfedera- 
cyi Jeneralney Króleftwa Polkiego, iako 
też mowę tegoż na posiedzeniu publicznem 
Rady Jenertalńey Koafederacyi d. g b. m. 
zdąiąc sprawę z dopełnionego poselitwa, 
judzież mowę JW. Wężyka, Posła Biar 
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skiego, mianą ztey okoliczności znaydzię 
czytelnik w Zbiorze Pism, Ócc. dotącza- 
nym do gazety. ) 


Po uczynionem przyfłąpieniu do Kon- 
federacyi Jeneralney Polski przez N, Pana 
znayduiący się w Dreznie Polacy natte- 
puiący podpisali akcess. 

My nizey podpisami, tu w Dreznie 
zuayduiący się Polacy, f(łosownie do ar: 
tykułu 4go aktu Konfederacyi Jeneraluey 
Polski, iawnie oświadczamy, iż do Kons 
federacyi Jeaeralney Polski, w dniu dwu- 
dzielftym osmym 'mieśiąca Czerwca, roku 
tysiąc ośmset dwunaltego w Warszawie 
zawiąząney, we wszyfłkiem, co iey akt 
zamierza 1 opiewa, ninieyszyn naszym 
akcessem przylłępuiemy , i w dówod tego 
własnemi rękami podpisuiemy się. D:ia- 
ło się w Dreznie d. 13 Mca Livca 1312 r 

"(Pod.) Stan. z Goraiu freza, vl:nie 
tr Sekr. SŁ mu, — jaash. Moszyński. — 
arzyszt Olenizkt, Szamb. ś Kaw. Urd. S,- 
Stantsławu. —— Wal. Bieliński. — X. Fr. 
Śzczyciński, Kan. Fo . —— Mich. Zabiełło , 
bw, .— Hp Błeszynski, Pałkow. Adj 


Jen, F. K M. — Stan Michalski, Seef 


btóra Serr. Stana. — Jan Mich, Hube. — 
Mac. Wierzeyski — jan Młodzianowski. 
— Jan Werme — Ant. Paszmiński, — 
Jan Hube. — Jan Ani Hintelmdn. 


Według oftatnich doniesień od W, 
Woyska, spodziewamy się odebrać m krot- 
ce wiadomość o walney bitwie. Moeskale 
opuścili swe ffanowiska po Witebskiem, 
skąd cofaiąc się tylna ich raž, w d. 26i 
27 z. m. kilka tysięcy ludzi, w zabitych, 
ranuych i jeńcach utraciła. Potwierdza 
się, iż Imperator Alexander 1tozciągaiąc 
lewe swe skrzydło ku Smoleńskowi, uła- 
twia złączęnie się z sobą Bagrationowi, 
Tea ciągle ściskany, uchodząc śpiesznie 
i tracąc łudzi, podobno to uskuteczni; co 
ieżeli naftąpi, mieć będzie można nadzie- 
ię, że nieprzyiaciel dofioi przecie, i wła- 
sney dawney ziemi bronić zechce, czego 
W. Woysko niezwyciężonego Napolcona 
pragnie z zapałem. Ależ przez obrot ku 
Smoleńskowi, zdaie się, iż Moskałe za- 
słonić chcą obiedwie ttolice, Peterzburg i 
Moskwę, zagrożone , pierwsza przez woy- 
ska Francnzkie dążące tam na Newel i 
Wielkie Łuki, a druga przez woyska cią 
gnace na Smoleńsk, 
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Niemasz dnia prawie, w którymby 
przez Berlin i Poznań nie przechodziły 
„woyska i ammunicye przeznaczone do W. 
W oyska. 

W Królewcu, gdzie są lazarety W. 
MW oyska , 10,000 ludzi fłoi osadą; tę siłę 
nadchodzące pułki coraz pomnazaią. 

Donieśliśmy przed tygodniem w Ga. 
zecie o mianowaniu Pużkownikow nowo 
tworzących się pułkow w Litwie; dziś 
przydać mozemy, iż N. Cesarz 1 Król mia 
nował w tychze pułkach, to ief: 

W Piecnocie; w putku 18tym, Majo- 
rem Jana Sura, a Szelami bataliionow 


KUE 20. 
szowskiego i Jezierskiego. 
W Jezdzie. W pułku 17tym, Majos 
rem JP. Giedroycia; Szefami szwadronow 
JPP. Stroskiego i Adama Sołtana; w 
igtym, Majorem JP. Trzcińskiego , a Sze- 
fami szwadr: JPP. Płoszczyńskiego i Dły- 
skiego; w 19tym, Majorem JP. Kamin. 
skiego, a Szefami szwad: JPP. Rolftworow- 
skiego i Petkańskiego; w zotym, Majo- 
rem JP. Gutakowskiego, a Szefami szwad; 
JPP. Henryka Zabieł'ę, i Mikoszewskiego, 


<- 


=e aee e e | 
Dnia 19 ś 11 Sierpnia I8iz. e 
Cena sbot rożneca gafanka na Targa w 
Krakowie sprzedawana 'ch. 


TPP, Trębic iego, w upeckiego i Rolanda; 


w igtym, Majərem JP. Pawłowskiego, a 1. R- 8: 4. 

Szetami batai: JPP, Radwana, Rymińskie- ZR gr. Zł.yr. ZA gr. Z gr. 
BO 1 Górskiego; w zotym, Majorem JP, Korz: Przenicy 35 — 34 — 38 — 3: — 
Glasera , Szefamiybat: JPP. Milberga, Wa. nowe Żyto 18 — ty 15 WA — „tór= 
(ckiego 1 Płączynskiego; w 2iszyn, Ma- Rowy Jęczmiek 15 — JĄ — 13 15 — — 
jorem JP. Węgiers<iego, a Szefąmi batal: — OQwsa 14 — — — = — -m 
JPP, Górskiego , Andrychiewicza ! Leszew- —  Jagief — am em m m m m mA 
sxiego; w 22gim , Majorem 3P? Hilchena, — Grocha 22 = — -e — — = — 
a bzeiami bat: JPY., Mieszkowskiego, Lẹ- = Rko m r == mor = 
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DONIESIENIA. 

Stosownie do Ufiaw Naywyższey Dyrekcyi Edukacyi Narodowey Rektor Szkoty 
Dep. Krakow. uwiadomia Szanownych Obywatelow Rodzicow, aby z końcem 'mie. ( 
siąca Sierpnia synow swoich do Szkół odsyłać raczyłi, dla rozpocząć się maiących 
Nauk duia igo Września r. b. i powtore, aby świadectwe urzędowe złożyli, iako ich 
„synowie naturaluą lub szczepioną ospę odbyli. 
4 Antoni Himonwwski, Rektor Szk. Dep. Krak. | e 

W Gurach Dobrach Powiecie Miechowskim , Departamencie Krakowskim dnia 
12 Sierpnia b. r. o godzinie 9 ranney odbywać się będzie licytacya zboża na pniu, 
owsa zagonow 213, socowicy zagonow 59, ięczmienia zagonow 552, ziemniakow zas 
gonow 56, grochu zagonaw 87, żyta zagonow 3060 i pszenicy zagąnow 500 Wielmo- 
zpego Kazimierza Olechowskiego w Lścinie Powiec e Jędrzeiowskim Dep. Krakowskim 
mieszkaiącego. Zyczący sobie tych nabycia, na dzien i godzinę wyżęy naznaczone 
zapraszalą się. — W Krakowie dnia 31 Lipca 1812 roku. : 
: Waoyriech Alex. Skorezyński, Komor. Dep. Krak. 

Niżey podpisany podaie do publiczney wiadomości, jż z mocy wyroku W yso- 
kiego Trybunału Handlowego Dep. Krak. 1 Radom. w dniu 8 lapca r. b. zapadłego, 
ząięte kosztowności, iako to: binda podwoyna, perłami i rubiaami wysadzana, ka- 
-nak, para kulczykow złotych z rubinami, i dwa medale złote, na dniu 14 Sierpnia 
r. b. w domu pod Nr. 56, w mieście żydowskim przez publiczną llcytacyą przedawane 
będą. Maiący chęć kupienia raczą się nazwyż wymienionym mieyscu 1 czasie znaydo- 
wać. — Fon hanty Fach netti, Komornik T. H. D. K.s R. ' 
Niżey podpisany ninieyszym uwiadomia iako rzeczy ruchome po niegdy Walen- 
tyan Gorskim , to ief: suknie polskie, passy bogate, zegarki i futra na mocy Rezo- 
Jucyi Wys. Tryb. Cyw. I. Inftancyi Departamentu Krakowskiego z dnia 4 Lipca r. b. 
do ro, 2010 tudzież szczupłe ruchomości z sukien i z Sprzetow domowych składa- 
iące sie, po niegdy Adamie Kropiwn ckim pozoltażłe — w ślad rezolucyi tegoż Trybu- 
nału z dnia 14 Grudnia igi1 roku do Nro 4680 przez publiczną licytacyą w domu przy 
małym Rynku pod Nrem 680 dnia 17 i naftępujących miesiąca Sierpnia 1812 roku, 
28 gotowe srebrne pieniądze sprzedawane będą. — W Krakowie d. 2 Sierpnia 1812 r. 

M'oyciech Olearshs, Notaryasz D. h. 
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Niżey podpisany od Trybunału Handlowego Departamentow Krakowskiego i Ra- 
domskiego do upadłey Massy JP. Jozefa Rohm kupca Krakowskiego z dnia 26 Maia 
r. b. wyznaczony Kommissarz w myśl Art, 41 Część III. Kód. Handlowego wzywa 
Siarozak. Luxemberg, Icyk Wechsiarza, W. Kadłubowskiego , JP. Piotra Oswald, 
Starozak. Abrahama Bauesfeld, Liber Borowicz, JP. Gotliba Fuchs, kompaniią Zel- 
cziw w Waydenchowen, Sukcessorow JP. Jana Auchubera z W iednia, PP. Antoniego 
Etler z Wiednia, Andrzeia Woycinskiego z Jarosiawia, Andrzeja Zangerle z Garyna- 
no, Piotra Morsbach z Solingen, Gotlreba Riderer z Wiednia, Franciszka Kosse z Pragi, 
Jozefa Widermana z Wiednia, Gotlieba Wiener z Wroeławia, Antoniego Franciszka 
Stayerer z Wiednia,W.Nowicką kapitanowa z Lublioa, W.b anonika Trżcibskiego, J'.Kar- 
czynskiego, JP. Fryderyka Lauf, W. Zawadzkiego, klasztor PP. Franciszkanek u S. 
Jędrzeia, W. Stanisława Szembeka, JPP, Janowskiego, Szawelskiego , P. Bon. Bielska, 
Gufikowską, Stradomską, Pabltwa Owsinskich, Szpital S. Ducha, P. Wiktoryą Skwa- 
ronską , XX. Penitencyaryuszow przy Kościele P. Maryi dawoey fundacyi, Kościoł 
WW. Świętych w Krakowie, Wierzycieli tey Massy oraz wsżylikich innych którzy 
dotąd niżey podpisanemu iako tacy znaiomemi nie są, ażeby się dnia 15 Września 
r. b. o godzinie 4tey z południa w izbie Sądowey rzeczonego Trybunała w ulicy 
Grodzkiey pod Nr. 1oć zasiadaiącego przed niżey podpisanym nBiezawodrie ftawili, 
inż to dla podania do Bilansu sporządzić się maiącego w dokładnym sposobie swych 
wierzytelności , iuż zarazem (flosownie do Art. nafiępnego 44go teyże Części HI. Rod. 
Handl. dla przedftawienia osob na Syndykow tymczasowych w rzeczoney Massie do 
mianowania Trybunałowi. — Dat. w Krakowie dnia 25 Lipca 1812. 

„jan Konty Stumer, Kommtssart upadłey Massy JP Jozefa Rohm 

W Czułowku Małym Powiecie i Departamencie Krakowskim odbywać się będzie 
licytacya dnia 16 Sierpnia b. r. o godzinie 9 ranney zboża na pniu, pszenicy 9 zżae 
gonow, Inu è, ziemniakow 28, konopi 4, marchwi i, kapufty g, tatarki 10, Zyta 5óę 
owsa 76, Pracowitemu Mikołaiowi Fuokowi zajętego. — Oraz w Czułowie Powiecie 
i Dep. Krak. podobnież zboża na pniu na zagony, owsa zagonow 76, pszenicy 43, ta« 
tarki 3, jęczmienia 18, konopi 4, lnu 3, marchwi 2, kapuy 4, ziemniakow 15, pro- 
sa 11, grochu 9, Żyta 94, Pracowitemu Bonawenturze Kowalowi zasekwelirowanego 
na zaspokoienie Pana Łukasza Tomnickiego w summie dukat. o0 w złocie, a zo duk. 
w Talarach pożyczoney, w Gminie Czuławku małym i Czułowie. Zyczący sobie na= 
. bycia tych, na dzień i mieysce wyżey wymieniońe zapraszaią się. — W Krakowie 
dnia 7go Sierpnia 1812 Rokn. 

3 Wnyciech Alex. Skórczyński, Komornik T. C. I. J. D.Kr. | 

Uwiadomiam Pubiiczność, iż Dobra Oxa, W, Jozefa Dunina Wasowicza dzie- 
dziczne , w Powiecie iędizeiowskim w Dep. Krakowskim leżące, razem z propinacyae 
mi i wszelkiemi dochodami, na mocy Dekretu Wys. Trybunału Cyw. I. Intiancyi De- 
partamentu Krakow. pod 6 Liliopada r. p. 18:1 wypadłego a z dnia 9 Marca r. b. 
przez Nayw. Appellacyą potwierdzonego , dla zaspokgienia Rady Gospodarczey pułku 
j4go jazdy , w roczną dzierzawe dnia 23 Sierpnia r. b. o godzinie twszey po południu 
sposobem licytacyi publiczney, która w Mieście Powiatowem Jędrzciowie przy ulicy 
Hęcińskiey w domu pod Nr. 68 iako kancellaryi podpisanego komornika odbywać sie 
będzie, wypuszczone zofłaną. — Każdy więc pretendent, zaopatrzywszy się w dzie- 
siatą część summy zł. pol. 442% gr. 15 iako na intratę ufianowioney , w mieyscu i 
terminie oznaczonem Ítawić się winien, gdzie wyciąg intraty oraz kondycye licytacyi 
przed zaczęciem Aktu odczytane i każdemu okazane zoftaną. — Datt. w Jędrzeiowie 


dnia 23go0 Lipca 1812. 
FJ. Rzachowski, Kom. P. YJ. D. Krak. 

Niżey podpisany J. K. Mci Pisarz Aktowy Departamentu Krakowskiego, przez 
Rezolucyą Wys. Trybunału Cywilnego I. Infiancyi Dep. hrak., dnia 27 Lipca 1812 
roku do liczby 2726 wydaną delegowany , do publiczney podaie wiadamości, iż W ka- 
mienicy na Kazimierzu przy Krakowie pod Nr. 27 położoney , ruchomości po niegdy 
JXiędzu Felicyanie Radomyskim pozofłałe , iako to: zegarki, suknie, pościel, bieli. , 
znę i różne sprzęty domowe, za gotowe srebrne pieniądze na dniu 17 miesiąca Sierpnia 
18:2 roku, 6 godzinie gtey z raka sprzedawwać będzie, — Dan w Krakowie dnia ógo 
Sierpnia 1912 roku. Fo ryan Hoynachi. 


